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SWIATEO TCIEMNOSCI
A Swiatlos¢ w ciemnosciach Swieci, a ciennosé nie moze jej sttunmic

Ewangelia §w. Jana,1:5, thum . Roman Brandstaetter

Przywiazujemy si¢ przede wszystkim do rzeczy a zapominamy,
ze mozemy je dostrzec dopiero w odpowiednim S$wietle.
W ciemnos$ciach ging. Przyzwyczajeni jestesmy do pomnikéw
z brazu, spizu, marmuru. W ogrodach widzimy drzewa, kwiaty,

nawet kamienie czy wodg, ale $wiatlo daje blask 1 zycie.

buduje

rysunki  Tomasza

Swiatlo jest tworzywem, ktore przestrzen.

negatywie
Turczynowicza pokazuja, jak linia $wiatla wydobywa si¢ z

Umieszczone  ponizej w
ciemnodci, definiujac formy i ich znaczenia. Rysunki te byly
jednym z etapow powstawania Ogrodu swiatta w Bolestraszycach,

prezentowanego na dalszych stronach.

Ten numer ,,Arché” zaczyna si¢ od Pomnika Swiatla
zaprojektowanego przez Pawla Szychalskiego. Paradoksalnie rzecz
ujmujac, projekt ten powstal niejako na zamoéwienie Stotecznego
Konserwatora Zabytkow. Jestem przekonany, ze zostanie

zrealizowany 1 rozswietli nasze umysly, uczucia i dusze.

LIGHT AND DARKNESS

The light shines in the darkness, and the darkness can never extinguish it

the Gospel of St. John, 1:5, New Living Translation

We grow attached mainly to objects, yet we forget that we can see them
only in a proper light. In darkness, they disappear. We are accustomed to
monuments from bronge, red brass or marble. In the gardens we can see
trees, flowers, or even stones and water, however, it is the light that gives

brilliance and life.

[ight is a material which creates space. Below, the negatives of
drawings by Tomasz Turcgynowicy demonstrate how the line of light
emerges from darkness defining forms and their meanings. 'These drawings
comprised one of the steps in creating the 1ight Garden in Bolestraszyce,

presented later in the magazine.

This current issue of “Arché” begins with the Monument of 1ight
designed by Pawel Szychalski. Paradoxically, this project was created,
50 to speak, to order of the Warsaws Conservator of Monuments.

I am  onvinced that it will be realized and shall lighten up onr minds,

feelings and souls.

Redaktor Naczelny
Editor-in-Chief of

Jeremi T. Krolikowski

Tomasz Turczynowicz. llustracja koncepcji Ogrodu Swiatta/ Tomasz Turczynowicz. llustration of the concept of Light Garden
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Wartosci i interesy Values and Business

tekst/text: Leopold Zgoda . \
g » , . . ' W bezinteresownym wysitku
W bardziej lub mniej serdecznych i szczerych rozmowach przeciwstawiamy wartosci interesom, dajac tym

samym do zrozumienia, Zze s3 to dwa Swiaty, ktore do siebie nie przystaja. Ekonomie i polityke najczesciej naJpe{n]eJ teZ I'OZWIjClmy nasze

wiazemy z interesami, kulture — ze $wiatem wartosci. Zapominamy, ze w kulturze, sprowadzonej do poziomu I == . g . .

polityki kulturalnej, takze zafatwia sie interesy. Jui sam fakt, ze sktonni jesteSmy mowi¢ o wartosciach, dla jednych ZdOanSC’ lstn]en]a 1 dz,afan’a
jest dowodem braku rozeznania w realiach zycia codziennego, dla innych — cynizmu, zaktamania, sktonnosci
do manipulacji. Wprawdzie méwimy, ze polityka jest przytomna troska o dobro wspolne
i prawda jest, ze taka powinna by¢, to z drugiej strony wtasnie w polityce upatruje sie stosunkowo tatwych
sposobow zatatwiania wihasnych interesow. Korupcja jest jednym z nich. Tymczasem prawdg jest, ze mowiac
o potrzebach zyciowych i interesach, mamy takze na mysli jakies wartosci. Rzecz w tym, aby widzie¢ ich miejsce
w jakiej$ hierarchii wartosci i waznosci spraw. Jednak samo pojecie hierarchii jest juz dzisiaj problematyczne.

Wszedzie tam, gdzie mowimy o interesach, myslimy o potrzebach zyciowych i wartosciach finansowo wymiernych. Mozna zapytac: i co w tym ztego!?

Odpowiedz moze by¢ tylko jedna: aby zy¢ trzeba jesc, ubrac sig, gdzies mieszkac. Inaczej mowiac: trzeba zatatwiac interesy. Ta przytomna odpowiedz sktania
jednak do dalszych pytan: czy to znaczy, ze cztowiek zyje tylko po to, aby jes¢, ubrac sie i gdzies mieszkac¢? Czy tylko takie potrzeby i tylko takie wartosci
sa wazne! Czy swiat to jeden wielki dom towarowy? Czy wszystko, co jest, ale takze, co byto i bedzie (bo przesztos¢ i przysztos¢ jakos sa nam dane) moze by¢
wystawione na pétkach i na sprzedaz? Czy przyjazn, mitos¢, zaufanie mozna usytuowaé obok proszku do prania, ktory sprawia, ze posciel ,,jest bielsza niz biel”?
A prawda — ile kosztuje? Piekno krajobrazu — czy jest czyja$ wtasnoscia? Mozna odnies¢ wrazenie, Ze nasz czas ponowoczesnosci, a raczej péznej nowoczesnosci,
daje zawsze jednoznacznie twierdzaca odpowiedz. Po co wigc pytac, aby wiedzie¢, skoro odpowiedz jest juz od dawna wiadoma?

Zyj wygodnie i przyjemnie, postaraj sie, zadbaj o emocje — mowi postmodernistyczny swiat. Problem hierarchii wartosci i waznosci Spraw traci na znaczeniu.
Pytanie ,,jak zyc”’ ktore zada|e etyka, jest juz nie na miejscu. Bezmysine zajmowanie sig sobq, zabieganie i praca potW|erdza|q poglad, ze jedynie wartosci
utylitarne maja jakie$ znaczenie, a zatem jedynie one istnieja. Lecz skad, takze u ludzi wymiernego sukcesu, gtebokie poczucie braku sensu zycia? To bardzo
dolegliwa przypadtos¢. Jak ja usunac? Tabletka tu nie wystarczy.

Czy nie bytoby rozsadniej nauczyc sig pytac i problem wartosci, hierarchii wartosci i waznosci spraw odpowiednio wczesniej przemysle¢? Rodzina, dom, szkota,
ale takze grupy rowiesnicze, ]esll sa dobrze prowadzone, s3 nie do zastapienia.Ale i w latach pdzniejszych, kiedy juz sami odpowiadamy za wtasny i cudzy los,
niejedno mozna zmienic, zepsué, naprawi¢. Harcerska czujnos¢ jest cenng wartoscia na kazdy czas.

Prawdomownosci, mitosci i ofiarnosci, ktérych tak bardzo nam brak, nie da sie uja¢ w jezyku czystej kalkulacji.VVynegocjowaé czy przegtosowac, aby je posiasc
i uzyc, takze sie nie da. Ich przydatnosc jest innej natury. Juz sama mitos¢ czy przyjazn jest wyjatkowo cenng nagroda. | dlatego jest sens mowic tutaj nie tyle
o emocjach i interesach, ile o uczuciach i wartosciach.

Jedna z takich wartosci jest niewatpliwie piekno krajobrazu. Ziemia moze mie¢ wtasciciela, krajobraz jest dla wszystkich. Nie trzeba by¢ wiascicielem, aby piekna
krajobrazu doswiadczy¢ i jego pieknem sie zachwyci¢. Mozna natomiast by¢ wiascicielem i nie widzie¢, jakie piekno jest w zasiegu reki. Latwo jest wtedy,
dla doraznych korzysci, 6w dar czasu przesziego bezmysinie zniszczy¢. Thomas Merton, trapista, w pracy pod znaczacym tytutem Nikt nie jest samotnq wyspq,
jakze trafnie zauwazyt:

Thomas Merton

Dla niektorych ludzi drzewo staje si¢ rzeczywistosciq dopiero wtedy, kiedy myslq o jego Scigciu, a zwierzg nie przedstawia Zadnej wartosci, poki nle dostanie
sie do rzezni. Sq to ludzie, ktorzy na nic nie patrzq dopoki nie postanowiq tego zepsuc i nie zwracajq wcale uwagi na to, czego nie mogq zniszczyc'.

Takich ludzi, takze z tytutami i na stanowiskach, jest wokot nas coraz wigcej. Jaka jest tego przyczyna? Jak temu zaradzi¢? Zbigniew Herbert w wierszu
Potega smaku, ktory zadedykowat Pani Profesor Izydorze Dambskiej, takze i mojej Pani Profesor, napisat:

Tak wiec estetyka moze by¢ pomocna w zyciu
nie nalezy zaniedbywac nauki o pigknie
Zanim zglosimy akces trzeba pilnie badac
ksztatt architektury rytm bebndw i piszczatek
kolory oficjalne nikczemny rytuat pogrzebow?.

Okazuje sig, ze interesy potrzebuja rozeznania w Swiecie wartosci. Prawo stanowione, aby strzec piekna, dobra i prawdy, tu nie wystarczy. Samo prawo,
aby nie byto ,,bezprawne”, potrzebuje rozeznania w swiecie wartosci.tatwo zauwazy¢, ze z tym rozeznaniem w pracy instytucji wymiaru sprawiedliwosci mamy
w naszym kraju powazne kiopoty. Fakt, ze w innych krajach moze by¢ jeszcze gorzej, nie moze by¢ usprawiedliwieniem; moze by¢ tylko przestroga.

Mozemy nie wiedzie¢, jak wartosci istnieja i jak je rozpoznajemy, ale mozemy ich doswiadcza¢. Roman Ingarden, polski filozof i estetyk $wiatowego
formatu, przyznaje, ze wiecej nie wiemy, niz wiemy, ale doswiadczamy i mozemy realizowa¢ bogaty Swiat wartosci. Wymieniajac trzy grupy wartosci:
|) witalne, 2) kulturowe, 3) moralne, te ostatnie uznaje za najwazniejsze. Ich nosicielem jest cztowiek, jako istota swiadoma, wolna i odpowiedzialna’®.
W rozprawie Czfowiek i czas Ingarden napisat:

Jestem sitq, ktéra sie ostaje w przeciwnosciach losu, gdy czuje i wie, ze swobodnym swym czynem z niebytu wywola to, co po niej
pozostanie, gdy sama sie juz w walce spali. Jestem sitq, co chce by¢ wolna. | nawet trwanie swoje wolnosci poswieci. Ale zewszqd pod
naporem sit innych zyjqca, niewoli zaré6dz sama w sobie znajduje, jesli sie odprezy, jesli wysitku zaniedba. | wolno$é swojq utraci, jesli
sie sama do siebie przywiqze.Trwaé i by¢é wolna moze tylko wtedy, jesli sama siebie dobrowolnie odda na wytwarzanie dobra, prawdy
i piekna. Wéwczas dopiero istnieje*.

tatwo zauwazy¢, ze Autor nie mowi tutaj o pracy nad innymi, ale o pracy — dla siebie i dla innych — nad soba. Ten piekny tekst, podobnie jak wiele mnych,
prowadzi do pytan, ktore zadaje przy innej okazji*. Dzisiaj pytam inaczej. Co z tych stow, potW|erdzonych codziennym wysitkiem poznawczym i tworczym
Autora, potrafig przyjac¢ i zrozumie¢ ci wszyscy, ktorzy sa przekonani, ze Zycie wygodne i przyjemne jest wszystkim, na co nas sta¢? Czy tacy ludzie nie sa juz
od wewnatrz zniewoleni i skazani na kaprysy wtasnej cielesnosci? Czy moga by¢ w stanie doceni¢ pigkno krajobrazu? Doceni¢, to znaczy takze poczuc sig
na tyle odpowiedzialnym, aby je dla innych zachowac¢? Jak do nich dotrze¢, jesli u podstaw w wychowaniu byt btad?

Realizujac wartosci plqkna dobra i prawdy nie mozemy zaspokajac dowolnych potrzeb wszystko jedno jak. Sumienie sktania do poszanowania normy moralnej,
o ktérej méwi etyka i prowadzi do wspanla’fomyslnosq Okazuje sie potem, ze ta wspanla’romyslnosc na d’ruzszq mete opfaca sie. To znaczy, ze uchwytne
sa namacalne korzysci, takze finansowo wymierne, o ktérych myslimy, kiedy postugujemy sie stowem ,interesy”. Ale motywacja, ktora do takich korzysci
prowadzi, nie jest interesowna, lecz bezinteresowna i wyptywa z potrzeby ,,bycia kims wigcej”. Jesli juz mowi¢ tutaj o korzysciach osobistych, to najwazniejsza
z nich jest gtebokie poczucie sensu zycia.

Poczucie sensu pojawia sie tam, gdzie jest doswiadczenie fadu, harmonii, hierarchii wartosci i waznosci spraw. Thomas Merton daje temu wyraz w stowach
afirmujacych swiat:

Nie powinnismy patrze¢ na zycie jako na nieprzerwany potok stéw, ktéry w korcu uciszy smieré. Rytm zycia jest inny: rozwija sie
w milczeniu, wychodzi na powierzchnie w chwilach domagajqcych sie wyrazu, wraca z nich do gltebszego milczenia, znajduje swdj
kulminacyjny punkt w ostatecznej afirmacji, po czym wznosi sie spokojnie do milczenia nieba, ktére rozbrzmiewa nie koriczqcq sie
piesniq pochwalnq®.

Przytoczony tekst sktania do pytan. Czy potrafimy afirmowac swiat? Afirmacja $wiata jest fundamentem mitosci. Czy jestesmy na tyle ofiarni, aby afirmacji swiata
umiec¢ naucza¢? Czy potrafimy kochad? Afirmacja $wiata jest podstawa gtebokiego poczucia sensu zycia. Afirmacja $wiata jest takze fundamentem tworczej
pedagogiki.

Wychowujac jestesmy ludzmi nadziei. Mozemy to takze czynic, zatatwiajac interesy. Prawdg jest, ze nie jest to zadanie fatwe. Ale taki jest sens normatywnych
wskazan etyki, ktéra mozna pojac jako strategie zycia wzigtego w catosci. Norma prawna obowiazuje na danym terytorium i odwotuje sie do sity, ktora daje
wiadza. Norma moralna odwotuje sie do sumienia i chroni cztowieczenstwo, ktore jest w kazdym z nas. Mowimy tu o godnosci (fac. dignitas) zycia osobowego.

Norma moralna, ograniczajac dowolnos¢, wspiera w tworczym zagospodarowaniu wolnosci, aby nasza krzatanina codzienna byfa bardziej uporzadkowana,
czytelna i sensowna. Mozna zauwazy¢, ze stuzy dobrze pojmowanej gospodarnosci.To znaczy takiej, ktora, czerpiac z tradycji, jest otwarta na przyszly czas.

T. Merton, Nikt nie jest samotna wyspa, Krakéw 1960, s. 175.

Z. Herbert, Potega smaku, w: Wiersze zebrane, Krakow 2008, s. 524.

R. Ingarden, Cz&go nie memyowartosmach w: Przezycie, dzielo, wartos¢, Krakow 1966.
R. Ingarden, Czlowiek i czas, w: Ksiazeczka o czlowieku, Krakow 19

Zob. Zgoda Wartos¢ i czyn, w: W kregu filozofii Romana Ingardena, praca zbiorowa pod redakcjg W. Strézewskiego i A. Wegrzeckiego, PWN Warszawa-Krakéw 1995.
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Through unselfish efforts , | | . 3 -
: During more or less cordial and honest conversations, we contrast values with business at the same time making it clear that these
we f ul l y devel (o) p our s k’ l l S are two worlds that do not match. We are likely to associate economy and politics with business, whereas culture is frequently

associated with the world of values.We tend to forget that business is also done in culture settings, which has been brought to the
1 I\v/i level of cultural politics. For some of us the sole fact that we are willing to talk about values is a proof for the lack of knowledge
Of eXIStenCG and aCt’V’ ty about the reality of everyday life, while for others it is evidence of cynicism, hypocrisy and inclination to manipulation. Admittedly,
Thomas Merton we do say that politics is a conscious concern about the common good and it is true that this should be its
aim. On the other hand, politics is where you watch for easy ways of doing your own business. Corruption is one of such ways.
Yet, the truth is that when talking about the necessities of life and business, we also mean certain values. The thing is, we need
to see their place in a hierarchy of values and important matters. However, nowadays the whole concept of hierarchy constitutes
a problem.

Whenever we talk about business, we think about the necessities of life as well as about values which are financially measurable. One may ask: and what is wrong with that?
There could be only one answer:in order to live one needs to eat, have something to put on and have somewhere to stay in. In other words: we need to do business. Such an intelligent answer,
however, makes us ask further questions: does it mean that human life is only about eating, wearing clothes or having a place to stay in? Are those the only important needs and values?
Can everything that is present now, was present in the past and will be present in the future (since the past and the future are somehow given to us) be exposed on shelves and offered
for sale? Can friendship, love and trust be placed next to a washing powder which makes bed sheets “whiter than the white?

And how much does the truth cost? The beauty of a landscape — does it belong to anybody? One may get the impression that our times of post-modernity, or even late modernity, always give
the ‘yes’ answer. So what is the purpose of asking questions to get to know the answer if it has already been known for a long time?

Live comfortably and pleasantly, make efforts, care about your emotions — this is what the post-modernist world says. The problem of the hierarchy of values and important matters loses
its significance.The question “how shall we live?” asked by ethicists is now inappropriate. Thoughtless looking only after yourself, being in a constant hurry as well as our jobs confirm the view
that only utilitarian values are of some importance. Therefore, they are the only values that exist. But where does the deep feeling of life’s senselessness, also experienced by people who
are really successful, come from? This is an extremely painful condition. How to get rid of it? In this case it is not sufficient to take a painkiller.

Wouldn’t it be more reasonable to learn how to ask questions and to think over the problem of the hierarchy of values and important matters in advance? Family, house and school
as well as peer groups are irreplaceable if they are run in an appropriate manner. But also in the subsequent years of life, when we are responsible for our and other people’s fate,
many things can be changed, spoilt or fixed. Scout’s alertness is a great value no matter the time.

Truthfulness, love and dedication, the qualities which we miss so much, cannot be expressed in the language of pure calculation. It is impossible to negotiate these qualities or vote them over in
order to possess and use them.Their usefulness has a different nature. Love or friendship themselves are absolutely unique prizes.And for that reason, it makes sense to consider at this point
not emotions and business but feelings and values.

Undoubtedly, the beauty of a landscape constitutes one of such values. Land can have its owner but a landscape is available to every single person.You do not need to be the owner
so as to experience and be enchanted with the beauty of a landscape. On the other hand, you may be the owner but you may not see what beauty you have within reach. Then this gift
of past times can be easily destroyed just because of the desire to gain short-term benefits. Thomas Merton, a trappist, in his work entitled No Man Is an Island observed accurately that:

For some people a tree becomes real only when they think about chopping it down, and an animal does not present any value until it is slaughtered. These are
people who do not see anything until they decide to damage it and do not pay attention to things they cannot destroy'.

There are more and more people like those around us, also among people awarded with great titles and holding high positions. What is the cause of that? How to solve this problem?
Zbigniew Herbert in his poem entitled The Power of Taste, which he dedicated to Mrs Professor Izydora Dgmbska, whose disciple | am as well, wrote:

So aesthetics can be helpful in life

one should not neglect the study of beauty

Before we declare our consent we must carefully examine

the shape of the architecture the rhythm of the drums and pipes
official colours the despicable ritual of funerals®.

It turns out that business has to be familiar with the world of values. Statutory law is not sufficient here to protect the beauty, good and truth.The law itself, so as not to be “unlawful”, needs to
be familiar with the world of values. It can be easily noticed that our country has serious problems as far as the said familiarisation of judicial authorities with the world of values is concerned.
The fact that other countries may have even greater problems cannot constitute any justification; it can only be a warning.

We may not be aware of the manner in which values exist and how to recognise them, but we may experience them. Roman Ingarden, a Polish philosopher and world’s top aesthetician,
admits that there are more things that we do not know than we know, but we experience and can realise the rich world of values. He divides values into three groups:|) vital, 2) cultural and
3) moral values, considering moral values as the most important.They are in the possession of the man who is a conscious and responsible creature?. In his discourse entitled Man and Time
Ingarden wrote:

I am the strength which stays in its place in face of adversities when it feels and knows that with its free act it will call from the non-existence this thing that will
survive dfter it is lost in battle. | am the strength which wants to be free. And this strength will sacrifice its existence in the name of freedom. But living under the
pressure of other powers coming from every side, this strength finds its own nucleus of slavery if it relaxes, if it neglects the effort. And it will lose its freedom if it
becomes too close to itself. It can be long-lasting and free only when it devotes itself to produce the good, truth and beauty.Then it really exists*.

It can be easily observed that the author does not mean working on other people but working on yourself, that is for yourself and for other people.This beautiful text, similarly to many others,
imposes questions which | shall ask some other time®.Today | shall ask a different question.Which message, confirmed with the author’s cognitive and creative efforts that he takes every day,
can those who are convinced that comfortable and pleasant life is everything that one can achieve, accept and understand? Are such people already enslaved in their inside and doomed to
the fancies of their own bodies? Are they able to appreciate the beauty of a landscape? To appreciate means to feel responsible enough to preserve this beauty for others. How to reach such
people if they were brought up in wrong assumptions?

Realising the value of beauty, good and truth, we cannot satisfy any need we want, no matter how. Our conscience makes us respect moral norms and standards referred to by ethicists,
and it leads us to generosity. Later it turns out that in the long term this generosity pays off.This means that the tangible benefits which we have in mind when we use the word “business”,
as well as those financially measurable, are available. But motivation that provides such benefits is not self-interested but on the contrary it is unselfish and comes from the need to
“be someone important”. If we shall discuss the issue of personal benefits at this point, then the deep feeling of the sense of life is the most significant benefit. The feeling of the sense of life
appears whenever order, harmony as well as the hierarchy of values and important matters are experienced.This is expressed by Thomas Merton in his words with which he affirms the world:

We should not perceive life as a continuous flow of words that will finally silence the death. Life rhythm is different: it develops in silence, becomes apparent in
those moments which call for expression, returns from them to deeper silence, finds its climax in final affirmation, and then rises peacefully to the silence of heaven
resounding with a laudatory song®.

The above cited words evoke questioning.Are we able to affirm the world? World-affirmation constitutes the ground of love. Are we dedicated enough to teach the dffirmation of the world?
Are we able to love? The dffirmation of the world is the basis for the deep feeling of the sense of life. The affirmation of the world is also the ground of creative pedagogy.

By bringing up, we become people of hope. We can also do so while doing business. It is true that this is not an easy task. But this is the sense of normative ethical indications
that can be understood as an attitude to life taken as a whole. Legal norms are binding on a given territory and refer to the power given by authority. Moral norms refer to the conscience
and protect the society which lies in everyone of us.We mean dignity here (dignitas from Latin), the dignity of personal life. By limiting discretion moral norms help us to creatively develop our
freedom so that our daily efforts are more orderly, legible and sensible. It may be noted that it serves to the benefit of the well grasped economy.That is, the economy which while referring
to tradition is open to the future.

1 T. Merton, No Man Is an Island, Cracow 1960, page 175.

2 Z. Herbert, The Power of Taste, of: Collected Poems, Cracow 2008, page 524.

3 R. Ingarden, What We Do Not Know About Values, in: Experience - Work of Art - Value, Cracow 1966.

4 R. Ingarden, Man and Time, in: A Little Book About Man, Cracow 1966, p. 74.

5 See L. Zgoda, Value and Act, in: W kregu filozofii Romana Ingardena, collective work, edited by W. Strézewski and A. Wegrzecki, PIWN Warsaw-Cracow 1995.
6 T. Merton, ibidem, page 177.

tlumaczenie/translation: Magdalena Toczyska
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